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dr. Antoni ©ajdziński
lekarz powiatowy w Zawiercia  

Po  krótkich cierpieniach zmarł w niedzielę 26 lipca 1951 r., w wieku 45 lat.
W  zm arłym  tracim y nieodżałowanego kolegę i najlepszego współpracownika.
Niechaj Mu ziemia lekką będzie.

Cześć Jego pamięci! STAROSTA I  URZĘDNTUY URZĘDU STAROŚCIŃSKIEGO
w Zawierciu.

naczelny lekarz Sejmiku powiatu zawierciańskiego
zm arł n ag le  po k ró tk ic h  i ciężkich c ierp ien iach , dn. 26 lip 

ca b. r ., przeżyw szy la t  45.

Cześć Jeg o  pam ięci!

Koło Pracowników W ydziału Powiatowego 
w Zawierciu.

CENY iXUiMZESi 
•a wlurss riiŁtimeim-BC? 
przed 1 sierry, -w tek* 
arie 50 k ł .  es tekstem 
łfc «rr (jglc^ssenta tabe- 
i s a i a a e  o0 proc. e 
•swtątuoKiie 25 uroc. 
drożej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy, 
lin poszukującym i l»ra 

ey 6 gr. ea wyra*. Nul- 
mmej 1 zł. 

K anio fssekuwe PKO 
Wartnrasws kYJTTk Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. łrieleckies©. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny! WIKTOR MONSIOR8KI.

Prenumerata wy* 
nart mładoerala
zł. i , 00

Ąitse* admlntetracig 
K sadktkseo Nr. a t»

W ł, te isfoa  re
dukcji S JIi telefon te- 
dukcjl nermsj t d r a 

k a m i
Konto ezefctrwt PKOt 

W anntre SiSTŁ

KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘIYZIN, Małachowskiego 24, teL 5-88; DĄBROWA, I-go teL 2-77; L/VWIER-U D O Z I A Ł Y  2 C1E, oi. Paderewskiego 7, teL nr. 87; CZELADŹ Rynek Nr 8; telefon 42; GBODZ1BQ nlŁ a Knfejoiald. telef 18.

iroźne zaburzenia antyreiigijne w Meksyku.
Tłum morcluie księży i pali kościoły.

LONDYN, 27. 7. W  Meksyk i wy 
buchły rozruchy na tle religijnem. 
G ubernator stanu meksykańskiego 
V era Cruz w ydał rozporządzenie na
kazujące władzom kościelnym
zmniejszenie liczby księży do polo
ny* . • iW ładze kościelne załozyły pro
test i nie podporządkowały się na
kazowi wvdalenia połowy księży z 
kraju . Na” znak protestu przeciwko 
rozporządzeniu władz cywilnych do 
konano wczoraj w Vera Cruz zama
chu rewolwerowego na gubernatora 
stanu, który został lekko ranny.

Po tym  zamachu zgromadził się 
na ulicach V era Cruz wielki tłum, 
k tóry  podpalił 4 kościoły. Jeden z 
kościołów spłonął doszczętnie, trzy  
kościoły zostały poważnie uszkodzo
ne przez ogień. Jednocześnie kilku 
mężczyzn wtargnęło z rewolwerami

w rękach do jednego z kościołów w 
V era Cruz podczas mszy św. Na
pastnicy zastrzelili jednego z księży, 
odprawiających nabożeństwo. D ru
gi ksiądz został ciężko ranny. Jeden

również ran-z napastników został 
ny.

Z obawy przed powtórzeniem roz 
ruchów' na tle religijnem^ w \  era 
Cruz ogłoszono stan oblężenia.

STA N  ZDROW IA MARSZ. DASZYN.
SK IEG O  S IĘ  POGORSZYŁ.

BY STRA , 27. 7. (wl.) S tan  zdrow ia 
m arsz. Daszyńskiego, przebyw aj aeego 
w san a to riu m  w B y stre j, pogorszył się 
znacznie.

C hory n ie  opuszcza zupełnie łóżka

M IN IS T E R  M A R CIN K O W IC PRZY- 
JE D Z IE  DO PO LSK I.

W A RSZA W A , 27. 7. (wł.) Do sto licy  
nadeszła  wiadomość, że w najb liższym  
czasie przybęd*xie do P o lsk i m in is te r 
ip r a w  zagran icznych  Ju g o slaw ji, M ar
iankow ie.
* Do w izyty  te j koła polityczne p rzy 
w iązu ją  duże zneczenie.

Je s t  to  p ierw sza o fic ja ln a  w izy ta  ju 
gosłow iańska w Polsce.

Narada marsz. Płstdskiego z premierem Prystorem
w Plklells^kach-

E K S P E R C I F IN A N S O W I W  N IE M  
CZECH P R Z Y S T Ę P U JĄ  DO B A D A 
N IA  PO ŁO ŻEN IA  GOSPODARCZEGO

B E R L IN , 27. 7. W  charak te rze  człon 
ków  m iędzynarodow ej kom isji eksper
tów, m a jące j za jąć  się zbadaniem  oy- 
tu a c ji  N iem iec p rzyby li w niedzielę do 
B e rlin a  W allenberg  oraz am erykańsk i 
do radca  b an k u  angielskego Spraguc.

P cca tem  p rzyby ł tu  przedstaw iciel 
londyńskiego Chase N atio n a l banku  
najw iększego  b an k u  p ry w atn eg o  w A- 
m cryce Jam es B.. G arno, celem wzięeia 
u d z ia łu  vr w ażnych n a rad ach  finanso
w ych. 0*-^ O*

W ARSZAW A, 27. 7. (wł.) Preiu 
je r P rysto r przebywa obeenie w 
swej posiadłości w Borkach na W i
leńszczyźnie, k tóra sąsiaduje z Pi- 
kieliszkami.

W edług wiadomości, w Pikielisz
kach odbyła się narada pomiędzy 
marsz. Piłsudskim  i prem jerem  P ry

Szofer przeb^y dyszlem przy spotkaniu z furmanką.
TRAGICZNY W Y PA D E K  NA SZOSIE.

TOMASZÓW M AZOW IECKI, 
27. 7. (wł.) Na szosie pod Tomaszo
wem miał miejsce niezwykle tra 
giczny wypadek.

W  czasie m ijania się furm anki z 
samochodem, przestraszony koń rzu 
eil sie w bok, skutkiem czego samo

SAM OBÓJSTW O ZNANEGO PR Z E 
MYSŁOWCA.

W A RSZA W A . 27. 7. (wł.) P rzygnę
b ia jące  w rażenie wyw ołało w stolicy 
sam obójstw o znanego przem ysłowca, 
Ludw ika O rthw eina.

O rthw ein  w osta tn ich  czasach wpadł 
w  trudności finansow e, co doprow adzi
ło go do d ep resji m oralnej.

O rthw ein  pow iesił się w składzie fa- 
bryeBnym.

SAM OBÓJSTW O SKAZANEGO 
NA  ŚMIERĆ.

CZORTKÓW, 26. 7, W  tu tejszem  wię 
zieniu pow iesił się Józef Kozaczek z 
W ierzbowca, k tó ry  skazany  został na 
śm ierć w związku z w ym ordow aniem  
całej rodziny, złożonej z 6-ciu osób Od 
w yroku założona została ap e lac ja  Ko
zaczek oczekiwał w w ięzieniu na  wy 
n ik  rozpraw y.

storem.
Do Pikieliszck w yjechać ma po

dobno również i m inister skarbu* p. 
Ja n  Piłsudski.

Marszałek Piłsudski, w raz z prem 
jerem Prystorem  wyjeżdża 8 sierp
nia na zjazd legjonistów do Tam o
wa.

U C IEC ZK A  PR E Z Y D E N T A  R E P U  
B L IK I C H IL IJS K IE J .

106 zab itych  podczas w alk  ulicznych.
LONDYN, 27. 7. Po trz y d n io . ych 

w alkach  ulicznych prezydent ch ilijsk i 
Ibanez u stąp ił ze swego stanow iska i 
w yjechał w  n ieznanym  k ierunku .

R ząd ob ją ł prow izorycznie p rezydent 
senatu . P cd ro  O paza i m ianow ał nowy 
rząd  z dotychczasow ym  m in istrem  
spraw  w ew nętrznych M ontero na  czele.

N a wiadom ość o dym isji Ibaiteza, 
w yleg ły  n a  ulicę tłum y, m an ifestu jąc  
sw ą radość z tego powodu.

Ilość o fia r w osta tn ich  w alkach ulicz 
nych  ocenia ją  n a  188 zabitych.

chód wpadł całą siłą na furmankę. 
Szofer Goneł przebity został dosłow
nie dyszlem wozu k zawisł na drzew
cu-

Ciężko rannego kierowcę prze
wieziono do szpitala.

H E IN E  M ED IN A  W A U S T R JI.
W IE D E Ń , 27. 7. W  górnej A u s tr ji 

zanotow ano 6 now ych w ypadków  cho
ro b y  H eine M edina. N iedaw no władza 
san ita rn e  za re jestrow ały  w te j prow ia 
c ji 30 w ypadków  te j choroby. Liczba 
w ypadków  śm ierci w zrosła do pięciu



H E N D E R S O N  PR Z Y G O T O W U JE  NO 
W Ą  K O N F E R E N C JĘ  LONDYŃSKĄ. 
Rząd frau eu sk i nie u s tą p i ze swego 

stanow iska.
PARYŻ, 27. 7. N iek tóre  dziennik i u- 

w ażają  podróż ang ie lsk ich  m in istrów  
do B e rlin a  za p rzygotow anie do now ej 
kon ferenc ji w rodza ju  londyńsk ie j, na  
k tó re j F ra n c ja  w ystaw iona będzie na 
nowe niebezpieczeństw o.

O p in ja  pub liczna nie poddaje  się 
jed n ak  tym  m anew rom  a la rm is ty cz 
nym.

Zdrow y zm ysł nakazu je  w ierzyć w 
silne stanow isko F ra o c ji, zdobyte z ta 
kim  trudem .

Nie na to przecię tny  francuz  p raco
w ał i oszczędzał ty le  la t, aby  oszczędno 
ści jego rzucić w otchłań n ienasyco
nych potrzeb Niemiec.

Nowa zmowa przeciw ko złotu f ra n c a  
skiem ui — pisze „F ig a ro "  — Niech 
p re m je r L aval trzy m a  się n a  baczności, 
niech stoi tw ardo  na sw ojem  stanow i
sku, .jak to  m u krzyczał tłum , k tó ry  
zebra! się przed dw orcem  kolejow ym  w 
dniu  p rzy jazd u  kanc le rza  B riin inga .

Francuzów  o sk a rża ją  o drobnostko- 
wość — pisze „ Jo u rn a l des D ebast" — 
kp ią  z chłopa, z drobnego m ieszczani
na francuskiego, odm aw iających  sobie 
w szystkiego i idących wcześnie spać, 
ab y  zaoszczędzić tro ch ę  św iatła .

Z apom inają , że ten  poczciwy lud 
francusk i gotów  je s t zawsze w pocie 
czoła zebrane oszczędności oddać na  
usługi odw ażnych przedsięw zięć i n a j
piękniejszych  spraw , o ile będzie w ie
dział. że zapew ni sw ojej ojczyźnie tro  
chę spokoju  na  przyszłość.

D ziennik ,.L‘O rd re '‘ pisze, że F ra n  
c ja  gotow a je s t do nowej o fia ry , lec* 
n ie chce, ab y  o fia ry  je j szły n a  m arne .

H E N D E R SO N  I MAC DONALD PR ZY  
B Y L I DZIŚ DO B E R L IN A . 

B E R L IN , 27. 7. M in is te r sp raw  za
g ran icznych  H enderson  p rzy b y ł dziś 
ran o  do B erlin a , p ow itany  n a  dw orca 
przez m in is tra  sp raw  zag ran icznych  
Rzeszy, C urtiu sa , am b asad o ra  an g ie l
skiego w B eriin ie  oraz w yższych ureęd  
n ików  M. S. Z.

P rem je r Mac D onald p rzyby ł popo
łudniu .

Przyw ódcy soc ja ldem okracji niem iec
k ie j B reitscheid  i H ilfe rd in g , k tórzy  ba 
w ią na kongresie  m iędzynarodów ki so
cja lis ty czn e j w W iedniu  z p o w i n  
p rzy jazd n  socjalistycznych  m in istrów  
ang ielsk ich  rów nież w rócili do B erlina.

M in is te r sp raw  zagrancznyeh  St Z je 
dnoezonyeh S tim son po dw udniow ym  
pobycie w B erlin ie  w y jech a ł dziś z 
Niemiec.

F A Ł S Z E R Z E  B IL E T Ó W  K O L E JO 
W Y CH  POD KLUCZEM .

ŁÓDŹ, 27. 7. W  biurze sprzedaży  bi
letów kolejow ych ..O rbis" w Łodzi wy 
k ry to  fałszerstw o biletów  okresow ych, 
u p raw n ia jący ch  do p rze jazdu  na  pol
skich kolejach  państw ow ych. W  zw iąz 
ku z tem  w ładze po licy jne  aresztow ały  
dwuch b. p racow ników  „O rbisu" oraz 
jednego d ru k arza . D alsza dochodzenie 
w toku.

K A T A ST R O FA  SAM OLOTU.
6 osób zabitych .

L O N D 1N , 27. 7. W pobliżu Nowego 
Jo rk u  spadł na ziem ię sam olot. P rz y 
czyną k a ta s tro fy  było oderw anie się 
sk rzyd ła . 6 osób, a w te j liczbie dzie
sięcioletn i chłopiec, zginęło.
PO  1000 ZŁOTYCH DLA OSZCZĘD

NYCH.
t ^Wylosowane p rem je  P . K. O.
A PK O . odbyło sie losow anie k sią 

żeczek n rem jow anych  PK O . se r ji  II .
P rem je  no zł. 1000 o ad lv  na n astęp u 

jąc-' o - ry : 50168 -50371 50G66 50877 '51049
5i09o 51714 51847 5198S 52020 52083 52230
52294 52587 52828 53134 53234 54020 54879
5ol83 55.561 56040 56401 56790 58098 58354
58586 58627 58646 58863 59171 59447 59992
6Ł48 62030 63392 64793 65815 66655 67913
62009 69933 70241 70449 71495 71521 71531
7l.i87 71936 71964 72145 72193 73264 73315
i 3;*83 £3658 73926 74040 74555 75260 75892
76026 76208 76892 76026 7620S 76892 77229IW™ S  I8885 79029 79033 79089 7013480020 808i2 81075 81103 81171 81442 81963
819/6 82114 82120 82342 82689 8‘’994 83082
83218 83890 83989 84082 84360 84447 85818
84033 86132 86273 87172 87176 87254 87502
87628 87757 8858689139 89634 90933 90983 
91521 91921 91951 92422 92460 92715 92887
92957 93020 93131 93246 93249 93391 93530
94146 95115 95449 95449 95474 95479 96300
97107 97273 97923 97971 98994 99019 99937
100216 100818 101353 102517 102687 102659 
.102986

W rocznicę wybuchu wojny światowej.
Czas szybko mija. Od chwili 

wybuchu wojny światowej dzie
li nas już siedemnaście lat, a więc 
okres, w którym niejedne szczegń 
ły  tego dziejowego momentu moi 
g ły  zatrzeć się już w  naszej parnię 
ci. Przypomnieć więc sobie moż
na owe gorące dni lipcowe 1914 
roku, które dziwnym dreszczem 
przeniknęły nietylko nas pola
ków, ale i wszystkie inne ludy 
Europy.

Mord w Sarajewie był już fak
tem dokonanym, krwawa zawie
rucha wojenna wisiała niemal w 
powietrzu. Naprężona atmosfera 
we wszystkich stolicach Europy 
wskazywała, iż lada dzień na tej 
szy innej granicy zagrzmią lu fy  
armatnie, a przedtem jeszcze na 
murach ulic pojawią się plakaty  
mobilizacyjne.

Być może, że wybuch wojny 
światowej zaskoczył ludzi nien- 
miejących obserwować zjawiska 
polityczne. A le nie był on niespo 
dzianką dla tych, którzy jako ta
ko orjentowali się w ówczesnej po 
lityce europejskiej. W szyscy ci, 
wiedzieć musieli, że wskutek usta 
wicznyeh zbrojeń niemieckich Eu 
ropa była jedną beczką prochu i 
trzeba było tylko iskry, aby spo
wodować wybuch tak straszliwy, 
że od niego cały świat zadrży i 
zachwieje się w swych posadach. 
Iskrę tę rzuciła właśnie z ukry
cia ręka niemiecka.

Nie z własnej bowiem woli, 
ale pod naciskiem Niemiec wypo
wiedziała zmurszała i chwiejna w 
swej polityce Austrja dnia 28 lip  
ca 1914 roku wojnę Serhji, a dnia 
31 lipca zarządziła powszechną 
mobilizację swojej armji i flotv. 
Pod namową też Niemiec posta
w iła Austrja przedtem takie ulti
matum Serbji, jakiego państwo 
to żadną miarą przyjąć nie mo
gło, nie chcąc i nie mogąc zrezyg
nować z elementarnych zasad 
godności państwowej i narodo
wej.

W ten sposób więc rzuciły 
Niem cy tę iskrę, która rozpaliła 
potem krwawym płomieniem  
świat cały. Rosja stojąc w obro
nie Serbji m usiała przystąpić do 
mobilizacji swej armji, na co od
powiedziały Niemcy wypowiedze
niem wojny Rosji w dniu 1 sierp
nia i mobilizację swojej armji i 
floty.

Późniejsze wypadki następo
w ały szybko po sobie. Dnia 3 
sierpnia nastał stan wojenny mię 
dzy Francją a Niemcami, albo
wiem Francja była zmuszona wy 
stąpić po stronie swojej sojusz
niczki Rosji. W  dniu 5 sierpnia 
wypowiedziała wojnę A ustrii 
Czarnogóra, jako sojuszniczka 
Serbji, zaś w dniu 6 sierpnia A.i- 
strja wypowiedziała wojnę Ro
sji. Do wojny z Niemcami i Au
strią przystąpiły później Anglja, 
W łochy, Japonja, cały szereg 
mniejszych państw, na ostatka  
zaś w roku 1917 i Stany Zjedno
czone Ameryki Północnej.

I  rozpętała sie na dobre ta 
najstraszliwsza w dziejach ludz
kości katastrofa wojenna, która 
świat cały zalała strumieniem  
krwi. zniszczyła niezmierzone 
kwitnące obszary i całą ludz
kość przez cztery uciążliwe lata

pogrążyła w odmętach rozszalałe
go m ilitaryzm u pruskiego, dep- * 
cącego barbarzyńską stopą caiy  
kulturalny dorobek ludzkości.

Całą odpowiedzialność za w y
buch i przebieg tej najstraszliw
szej z wojen spada wyłącznie na

Niem cy i w sprawiedliwych dzia 
jach ludzkości wybuch tej zawie-. 
ruchy dziejowej, z której skut
ków do dziś dnia leczym y się je
szcze —  jest wielką i niezatartą 
zbrodnią ku wieczystem u potępia 
niu narodu niemieckiego.
P-

STANISŁAW MARśtlEWiSZ
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św. Sakramentami 

zmarł dnia 28.V II  1931 r„ przeżywszy lat 46. 
W yprow adzenie zwłok n a s tą p i dnia 28.V II 31 r. t. j. we w torek 

o godz. lo-tej z dom u żałoby p rzy  ul. Pó łnocnej 23 do kościoła w Za- 
gorzu, następn ie  na cm entarz  m iejscow y.
m y e h N a  sm utne  te  obrzędy zaprasza krew nych, p rzy jac ió ł i znajo-

RODZIŃA.
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Ucisk polaków 
w „krainie czarnego krzyża i !

(Od w łasnego koresponden ta

Z okazji 11 rocznicy p leb iscy tu  na  
W a rm ji i M azurach  odby ła  się prżed 
k ilk u  d n iam i w G rudziądzu  w ielka m a 
n ife s tae ja  narodow a, w k tó re j u dzia ł 
wzięło k ilk u se t rodaków  naszych z 
ziem  niew yzw oleniow ych. U kradk iem  
p rzy b y li także rodacy  z d ru g ie j s tro n y  
kordonu pruskiego.

K oresponden t naszego p ism a m ia ł 
możność rozm aw iać z jednym  z dzia ła
czy polskich w P ru sach  W schodnich, 
k tó ry  położenie polaków  za kordonem  
p ra sk im  p rzed staw ił w następu jących  
słow ach:

„W  Polsce zapew ne wiadom o ogól
nie, że w P ru sach  W schodnich o szkol
nictw ie polskiem  m ow y być n ie może. 
N a M azurach n ap rzy k ład  d la  ludności 
polskiego pochodzenia n ie ty lko  niem a 
an i jedne j szkoły po lsk iej, n ie ty lko  
dziatw a nie m a m ożności uczenia się 
języka  ojczystego w szkole, a le  naw et 
srodze je s t za  używ anie te j  m ow y ka 
ran a .

„R ząd p ru sk i, oraz nacjonaliśc i 
w sehodnioprusey, p rag n ąc  um ocnić 
niem czyznę n a  tych  podbitych  ziem iach 
polskich, w szelkiem i siłam i dążą do 
za ta rc ia  w szelkich śladów  polskości na 
teren ie , n a  k tó rym  polskość dosięgała 
n iegdyś do w ybrzeża m orskiego, do 
K rólew ca.

„Celem odgrodzenia ludu  m azur
skiego od g ran icy  polsk iej i zerw ania 
ty m  sposobem k o n tak tu  pom iędzy m a
zu ram i po obu stronaeh  g ran iey  miesz 
k a jący m i — w szczęta została  m. i. ko 
lon izacja  niem iecka.

„Rząd niem iecki s ta le  przeznacza 
g rube m iljo n y  m arek  na  cele g e rm an i
zacji Ł zw. w schodnich terenów  p o g ra 
nicznych. N a tych  terenach  u p raw iane  
są m etody, g ran iczące z b ru ta lnem  wy 
właszczeniem . N a m iejsce polaków  osa
dza się rdzennych niemców, koloni
stów o w ypróbow anej w ierności d la  wo

,E xpresu  Zagłębia").
G rudziądz, 19 lipca.

ju ją c e j niem czyzny.
„Coraz więc cięższe s ta je  się poło

żenie polskiego ro ln ika , m ającego swe 
gospodarstw o w pobliżu g ran icy  poi, 
sk iej. W ładze n iem ieckie s ta ra ją  się u- 
tru d n ić  m u żywot, k ład ą  m u tysiączne 
przeszkody pod nogi, aby  go ty lko  zmu 
sie do sprzedaży swego g ru n tu . L u 
dność po lska  wogóle je s t coraz w ięcej 
te ro ryzow aną  przez czynniki haKaty- 
styczne, k tó re  zdaje się ostateczną wy< 
d a ły  w atkę żyw iołow i polskiem u w 
P ru sach  W schodnich.

„Przez pew ien czas obrońcą po la
ków w schodniopruskich był na te ren ie  
sejm u prusk iego  w B erlin ie  poseł J a n  
Baezewski, znany  zdaje się i w P o l
sce ze sw ych energicznych w y stąp ień  
Jednakże  od czasu kiedy polaey w 
Niemczech w skutek  straszliw ego te ro ru  
wyborczego ze s tro n y  czynników  haka 
tystyeznych  n ie o trzym ali żadnego 
m andatu , an i do p a rlam en tu  Rzeszy, a- 
ni do sejm u prusk iego  — ludność poi- 
ska na W arm ji i M azurach została n i t  
inał w y ję tą  z pod p raw a  i p rześladow a
nie wzmogło się do n iebyw ałych  g ra  
nic.

„Jeżeli daw niej od czasu do czasu 
Po lska  i  E u ro p a  dow iadyw ała się z 
try b u n y  sejm ow ej w B erlin ie  za po
średnictw em  posła  Baczewskiego o 
straszliw em  położeniu ludności pol
skiej na  W arm ji, P ow iślu  i M azurach, 
to  dziś już  ludność ta  n ie  m a nikogo, 
k toby  głośno upom niał się przed św ia
tem  o je j krzyw dy".

— T yle pow iedział przedstaw icielow i 
naszego p ism a ów działacz polski n a  
W arm ji. W ym owne jego słow a w inny 
pobudzić szersze w arstw y  naszego spo 
łeezeństw a do d z ia łan ia  na  rzecz tych  
b rac i naszych z za kordonu, k tó rzy  o. 
s ta tk iem  już  s ił n iosą r.a swych b a r
kach sz tan d ar sp raw y  po lsk ie j na zie
m iach niew yzw olonyeh L. Łydko.

Tegoroczne święto legionistów,
T A R N Ó W  —  ŁO W C ZÓ W E K  —  M OŚCICE-

Tegoroczny 10 ogólny zjazd legjoni- 
sttów  polskich odbędzie się — ja k  w ia 
dom o — w T arnow ie w dn iu  9 sie rp 
nia. Z jazd — ja k  zw ykle — będzie je  
dnodniow y, jed n ak  w przeddzień z jaz
du odpraw ione zostanie w katedrze  w 
Tarnow ie uroczyste nabożeństw o ża
łobne za poległych legionistów , po- 
czem zebran i udadzą się n a  m iejscow y 
cm entarz. Tego sam ego d n ia  ucze
stn icy  zjazdu w y jad ą  n a  cm entarz  po 
leg łych  Iegjonistów  w Łowczówku.

D nia S w niedzielę u roczysty  zjazd 
rozpocznie się m szą połow ą z kazaniem  
n a  boisku k lubu  sportow ego „Tarno- 
v ia “, poezem odbędzie się uroczysta  
akadem ja, po n iej zaś defilada. W  cza 
sie defilady  oddziały  ze sz tan d aram i 
p rzem aszeru ją  przed p ły tą  N ieznane- 
gożołnierza, gdzie w  fym  eeln zostanie 
złożona ziem ia z pod Łowezówka. Po 
obiedzie w koszarach uczestnicy zjaz 
dn w yjada  pod Łowczówck i do Moś

cie. W ieczorem  w spólna w ieczerza w 
koszarach  i r a u t  w salach k asyna  
m iejskiego.

K ażdy uczestnik zjazdu obow iązany 
będzie po przyjeździe do K rakow a wy 
kup ić  k a r tę  uczestn ictw a za zł. 7, w 
k tó re j to cenie m ieśei się uależytość za 
całodzienne u trzym anie. ew entualn ie  
nocleg, oznaka w jazdowa, prze jazdy  dr 
Łowezówka i M oście i w stęp n a  a k a  
dem ję i ra u t. U czestu iey  korzystać bę
dą z u lg i kolejow ej przyznanej przez 
m in is te rju m  kom unikacji. Zniżka wyne. 
sić będzie 50 proe. w drodze pow rotnej, 
k a r ta  uczestnictw a służyć będzie jako  
bezpłatyn  b ile t kolejow y kl. I I I  w po
ciągach pośpiesznych. K a r ta  ta  ostem , 
p low ana m usi być w kasie  kolejow ej. 
M in iste rjum  kom unikacji w ydało wszy 
stk ieh  dyrekcjom  kolejow ym  polecenie 
zw iększenia sk ładu  pociągów  p asażer
skich, ja k  rów nież nrochom ien ia  w *-s 
zie potrzeby  pociągów  Jodełkow ym i.
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GOSPODARKA W  MODRZEJOWSKICH ZAKŁADACH, k r o n i k a .
INSPEKTORAT PRACY W  SOSNOWCU NIE WE WŁAŚCIWEJ ROLI.

Przed kilku dniami donosiliśmy 
o skandalicznych stosunkach w mo
drzejewskich zakładach górniczo _ 
hutniczych, gdzie głodowe zarobki 
robotników i urzędników nie są w 
terminie wypłacane, zaległości są du 
że i zamiast maleć, stale wzrastają. 
Zarzuty te podaliśmy, nie na skutek 
niezbyt pomyślnego wyniku konfe
rencji, przeprowadzonej a v  sosno
wieckim inspektoracie pracy, lecz na 
skutek ciągłych skarg i narzekań 
robotników i urzędników-

Informacje nasze o faktycznym 
stanie rzeczy w modrzejowskich za
kładach górniczo - hutniczych, dot
knęły widocznie inspektorat pracy, 
który nadesłał nam następujące spro 
sto wanie:

„W obec nieścisłości n o ta tk i do
tyczącej z odbytej konferencji w in 
spektoracie  p racy , w spraw ie w y
p ła t robocizny w m odrzejow skich 
zak ładach  górn .-hutn. podanej w n u 
m erze 199 „E xpresu  Z agłębia" z 
dn ia  24 lipca 31 r., w y jaśn iam , że 
o sta tn ie  opóźnienie w y p ła ty  robo
cizny w ynosiło 10 dni. W  dn iu  28 
lipca  tj. na  dzisiaj żadnej zaległo
ści robocizny nie bedzie, bowiem w 
dn iu  dzisiejszym  zostanie w ypłaco
n a  pozostałość zarobku  z m iesiąca 
czerwca.

N a k onferenc ji w inspektoracie  
p racy  zostało ustalonem , że zalicz
ka  za m iesiąc lip iec rb., k tó ra  po
w inna być p ła tn ą  1 s ie rp n ia  bedzie 
w ypłaconą najpóźn iej 5 sierpnia .

N o ta tk a  wiec o kilkomiesiąoz- 
nych  zaległościach nie odpow iada 
praw dzie.

N adm ieniam , że stosunki w za
kładach m odrzejow skich m iedzy dy
rek c ją  a p racow nikam i są  zupełnie 
popraw ne.

In sp ek to r p racy  K. R yehłow ski.

Nie ulega wątpliwości, że powj ż 
sze sprostowanie musi zadziwić 
wszystkich, a w. pierwszym rzędzie 
rzesze zatrudnionych robotników i 
urzędników w modrzejowskich zak’a 
dach. Czem sobie wytłumaczyć to po 
stępowanie inspektoratu, który za
miast obrony interesów krzywdzone
go robotnika i urzędnika, staje się 
patronem i obrońcą zarządu modrzę 
jowskicli zakładów i naczelnego dy
rektora p. Galiota — nie wiemy.

PO D A N IA  O U LG I W O JSK O W E .
W  zw iązku z zachodzącem i w y ją tk a 

mi opóźniania sią zain teresow anych o- 
sób ze sk ładan iem  podań  o ulgę z a r ty 
ku łu  60 ustaw y  i powsz. obowiązku woj 
Skowym w przepisanym  te rm in ie  i tłu  
m aczeniem  się n ieznajom ością p rzep i
sów, m in is te rju m  spraw  w ew nętrznych 
w specjalnym  okólniku zarządziło, aże 
by  na  przyszłość p rzy  udzie lan iu  odro
czeń służby w ojskow ej władze odpowie 

. dnio in form ow ały  poborow ych, że o ul 
' gę w ym ienionego a r ty k u łu  u staw y  
m usi być w niesione podanie w tym  sa 
m ym  te rm in ie  i zdołączeniem  tych  sa 
m ych dowodów, jak ie  są w ym agane od 
poborow ych przy  u b iegan iu  się o od
roczenie służby w ojskowej. Celem 
zm niejszenia w ypadków  spóźnienia po 
dań w spraw ie o odroczenie służby woj 
skowej z ty tu łu  jedynego żywieciel- 
stwa, co jest nieodzownem  w arunkiem  
term inow ego zała tw ien ia  w szystkich z 
danego roku  spraw  o odroczenie służ
by — m in is te rju m  spraw  w ew nętrznych 
nakazało, że należy w yzyskać każdą spo 
sobność d la  poinform ow ania za in te re 
sow anych o obow iązujących w tych  
sp raw ach  term inach  i kom unikow ać 
im, że w raz ie  uchyb ien ia  te rm in u  bez 
uspraw iedliw ionych  przyczyn podania  
ich będą pozostawone bez rozpatrzen ia  
i że tłum aczenie  opóźnienia n ieznajo
m ością przepisów  — nie  będzie brane 
pod uw agę. N iezależnie za tern od po
uczenia podanego w obwieszczeniach 
o poborze rek ru ta , b iorąc pod uw agę 
naogół n isk i poziom in te lek tu a ln y  po
borowych, pow inni być oni poinform o 
w ani ustn ie . N ajlepszą sposobnością 
do in form ow ania  poborow ych pod ty m  
względem jes t pobór głów ny.

My ze swej strony, podtrzymu
jemy w dalszym ciągu słuszne zarzu 
ty, wysunięte pod adresem fatal
nej gospodarki modrzejowskich za
kładów górniczo - hutniczych.

Jednocześnie musimy dodać, że 
w pierwszym rzędzie inspektorat 
pracy winien wiedzieć, że poza zale
głościami robotniczemi, urzędnicy po 
szczególnych hut, wchodzących w

skład koncernu modrzejowskich za
kładów, od maja b. r. nie otrzymują 
swych pensyj.

Szerzej o gospodarce w modrze- 
joiwskich zakładach napiszemy in
nym razem, obecnie stwierdzić mu
simy, że inspektorat pracy, nadsyła
jąc nam tego rodzaju sprostowanie, 
występuje w niestosownej dla siebie 
roli.

Z grona naszego ubył na zawsze

ś f  p.
d r .  A n t o n i  G a j d z i ń s k i

LEKARZ POWIATOWY
zmarły dn. 26 lipca. 1931 r.

W  zmarłym żegnamy z żalem dzielnego pracownika 
społecznego, dobrego kolegę i zacnego człowieka

KOŁO LEKARZY ZAW IERCIAŃSKICH

ś. T p.
dr. Antoni GaJdziAskl

REJONOWY LEKARZ P. K, P.
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w dniu 26 lip

ca, 1931 r., przeżywszy lat 45.
Pam ięci Jego cześć!

PRACOWNICY KOLEJOWI 
stacji Łazy, Myszków, Zawiercie.

Bezprzykładne awantury w Czeladzi.
TŁUM LUDZI USIŁUJE ODBIĆ POLICJI ARESZTOWANEGO.

W ub. niedzielę Rynek w Czela
dzi byl terenem bezprzykładnych 
awantur, które dzięki tylko ener
gicznej posta i ie policji nie przybra
ły poważniejszych rozmiarów.

Znany awanturnik, Stanisław 
Roch z Czeladzi, podpiwszy sobie 
dowoli, począł się w skandaliczny spo 
sób awanturować na ulicy, zaczepia
jąc przechodniów i obrzucając ich 
stekiem ordynarnych wyzwisk.

Na zwróconą mu uwagę policjan
ta Roch nietylko się nie uspokoił, 
lecz jeszcze bardziej począł oię
awanturować.

Policjant zmuszony byl zabrać 
go do komisarjatu.

W trakcie tego wydarzył się nie
spotykany wypadek. Wokół policjan 
ta i Rocha zebrał się tłum ludzi. 
Z tłumu poczęły padać pod adre
sem policji obelżywe wyrażenia i

jednocześnie usiłowano odbić aresz
towanego.

Na pomoc eskortującemu Rocha 
posterunkowemu, przybyło kilku pQ 
licjantów, którzy poczęli rozpraszać 
demonstrantów. Wówczas z tłumu 
posypały się na policję kamienie.

Nie wiadomo na czemby się ta 
awantura skończyła, gdyby nie e- 
nergiczne stanowisko policji, która 
demonstrantów rozproszyła, aresztu 
jąc. przy tern szereg osób.

Aresztowani zostali Marjan Ku- 
dera, Jan Błaszczyk, Stefan Dzie
kan, Władysław Chołaj, Bolesław 
Chołaj i Kazimierz Jędruch.

Wszyscy aresztowani przekazani 
zostali władzom sądowym.

Należy dodać, że podczas rozpra 
szania demonstrantów kilku poste
runkowych odniosło lekkie obraże
nia od uderzeń kamieniami.

Samobójstwo, c z y  nieszczęśliwy wypadek
ŁODZIANIN NA TORZE KOLEJOWYM W ŁAZACH.

Ubiegłej nocy, na terze kolejo
wym, obok t. z w. „pierwszego po- 
sterunku“ na stacji w Łazach, zna
leziono leżącego jakiegoś mężczyz
nę.

Nieszczęśliwy miał obcięte przez 
pociąg nogi i zmasakrowaną głowę.

Przewieziony do szpitala kasy 
chorych w Zawierciu zmarł po 
dwuch godzinach, nie odzyskawszy 
przytomności.

Z dokumentów okazało się, że 
jest to mieszkaniem Łodzi, Antoni 
Bogołemski.

Aresztowanie komunistów w Olkuszu.
W ub. sobotę na terenie Olkusza 

policja przeprowadziła szereg rewi- 
zyj i aresztowań, w związku z ak
cją przygotowawczą do zapowie
dzianego na dzień 1 sierpnia świę
ta komunistycznego.

Aresztowano: Alfreda Waicrna.
na, Pinkusa Borkiewicza, mieszkań- 
ców Olkusza i  Chaję Sztorberg,

mieszkankę Wolbromia.
W mieszkaniu Sztorbergówny zna 

leziono większą ilość odezw komuni
stycznych i kilka egzemplarzy p s 
ina komunistycznego „Czerwony 
sztandar".

Wszystkich aresztowanych prze
kazano władzom sądowym.

LIPIEC
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KALENDARZYK.
Dziś: Innocentego 
Jutro: Marty 
Wschód słońca: 3.43 
Zachód słońca: 7.43

W A R S Z A W A .
W torek, 28 lipca.

11.40. P rzegląd  p rasy  kraj. P. A T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro 
g ram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 13.10. Urząd. kom. Państw . Inst. 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Związek 
p ań  dobroczynności p a trio tyczne j w 
czasie pow stania listopadowego. 15.45. 
C hw ilka lotn. 16.00. M uzyka z p ły t g ra 
mof. 16.45. Kom. dla żeglugi i rybaków .
16.50. J a k  podróżowano daw niej w P o l
sce. 17.10. F elje ton  p. t. Od ka ted r F ran  
c ji do K rakow a. 17.25. M uzyka z p ły t 
gram of. 17.35. Odczyt z W ilna. 18.00. 
K oncer popul. 19.00. Rozm aitości. 19.20 
M uzyka z p ły t gram of. 19.40. G iełda ro l
nicza. 19.55. Urząd. kom. P aństw . Inst. 
Met. 20.00. P ras. Dz. R adj. 20.10. Kom. 
sport. I. 20.15. T r. koncertu  symfon. 
21.20. D odatek do P ras . Dz. R ad j. 21.25 
Kom. m eteor. 21.35. D. c. koncertu  z Lon 
dynu. 22.55. P ro g ram  n a  dz. nast. 23.00. 
m uzyka lekka i  tan.
Środa, 29 lipca.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygna łezasu z W arsz. 12.05. P ro  
g ram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 13.10. U rząd. kom. Państw , 
In s t. Met. 14.50. Kom. gosp. 15.25. Od
czyt z W iła. 15.45. Kom. harcersk i. 16.00. 
P ro g ram  dla dzieci. 16.45. Kom. dla że 
g lug i i rybaków . 16.50. R adjo  w śród inte 
ligenc ji p racu jącej. 17.15. M uzyka z 
p ły t gram of. 17.35. Odczyt z K rak .
18.00. M uzyka lekka. 19.00. R ozm aitoś
ci. 19.20. M uzyka z p ły t gram of. 19.40. 
S krzynka poczt. roln. 19.55. Urząd. kom. 
Państw . In st. Met. 20.00. P ra s . Dz. R. 
20.10. Kom. sport. I. 20.15. Odczyt p. t  
M uzycy polscy w S tanach. Zjedn. Ame 
ryk i. 20.30. M uzyka lekka. 21.30. Słucho
wisko ze Lwowa.. 22.00. F elje ton  p  .t. 
M anja tw órcza Lukrecego. 22.15. Doda 
tek  do P ras . Dz. R adj. 22.20. Kom. m e
teor., sportow y I I  i policyjny. 22.25. 
P ro g ram  na dz. nast. 22.30. M uzyka 
lekka i tan . z res tau r. Po lon ia  Palace- 
Hotel.

K A T O W I C E .
W torek, 28 lipca.

11.40. P rzegląd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, z 
W arsz. 14.50. Kom. Zw. Polsk. Zrz. Gosp. 
W oj. Śl. 15.25. Odczyt z W arsz. 15.45. 
C hw ilka lotn. z W arsz. 16.00. Aud. dla 
dzieci. 16.15. K oncert z p ły t gram of.
16.50. Odczyt i  fe lje ton  z W arsz. 17.25. In  
term ezzo muz. 17.35. Odczyt z W ilna,
18.00. K oncert z W arsz. 19.00. Codz. odci
nek powieść. 19.15. Rozm aitości, p ro 
g ram  na  dz. nast. 19.30. F a jk a  Ja n a  
Chłódka. 19.50. Kom. Zw. Mł. Polsk. 
19.55. Tr. z W arsz. 20.15. Tr. z Londynu, 
kom. oraz m uzyka z W arsz.

Z Sosnowca.
(s) W  w ażnych spraw ach  m iejskich 

kom isarz  K uźn iak  przerw ie swój urlop 
wypoczynkowy i bądzie urządow al w 
m ag istrac ie  3 dni, czw artek, p ią tek  i 
sobotą.

(s) Zebranie gosp. zw. zaw. budow la
nego w Sosnowcu. O negdaj odbyło sią 
zebranie gosp. zw. zaw. budowlanego 
Z ebraniu  przewodniczył, p. Żmijewski. 
P rzem aw iał w iceprezes ra d y  okrąg. G. 
Z. Z., p. Gąwącki, k tó ry  w kró tk ich  sło
wach przedstaw ił doniosłość zrzeszone
go robotn ika w walce o swój byt. Z ko
lei zab ra ł głos członek rad y  okrąg., p. 
Kondusz, zapoznając zebranych z naz
wą Z. Z. Z. R efera t — związki zawodowe 
wobec dzisiejszego kryzysu  gospodar
czego, w ygłosił zast. sekr. okrąg. p. R. 
Kwas.

R efera t z odbytej konferencji w in 
spektoracie p racy  w Sosnowcu, w sp ra 
wie przedłużenia na  okres jednego ro
ku  um ow y p łac w przem yśle budow la
nym  i świadczeń, dotyczących robo tn i
ków n a  budow ach w ygłosił, p. Kra- 
szewski. Z ebran i jednogłośnie w yrazili 
zaufan ie  zarządow i, zostaw iając go n a 
dal, przyczem  postanow iono przystąp ić  
do Z. Z. Z.

(s) K om unista  schw ytany na go rą
cym uczynku w yw ieszania sztandaru . 
Jed en  z m ieszkańców Sosnowca, prze 
chodząc ul. P ań sk ą  u jrza ł k ilku  w y
rostków , zajątych  w yw ieszaniem  na słu
pie sz tan d aru  kom unistycznego.

N a jego widok osobnicy ci, zab iera
jąc  sztandar, rzucili sią do ucieczki, 

M ieszkaniec ów udał sią do konii- 
sa rja tu , gdzie złożył zam eldow anie, ze
znając przy  tern, że w śród w yw ieszają
cych sz tandar poznał osohnika, którego 
n iejednokro tn ie  w idyw ał przek m ag i
stra tem  podczas dem onstracyj bezro
botnych.

W  zw iązku z tem  polic ja  aresztow a
ła  Jakóba-L ejbą  K raw czuka, m ieszkań
ca Sosnowca (W arszaw ska 4).

Podczas kon fron tac ji K raw czuka ze 
św iadkiem  sceny zaw ieszania sz tanda
ru , ten  kategorycznie stw ierdził, że to 
jest ten sam , k tó ry  za ją ty  by ł w yw ie
szaniem  sztandaru .

K raw czuk pow ądrow ał za kratkL
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Boisko sportowe -- to nie arena
zdziczałych obyczajów.

P O D  A DRESEM  KLUBÓW P IŁ K I NOŻNEJ W  ZAGŁĘBIU.

Z Zaw iercia.
Str 4.

(s) K onferencja dozorców domowych. 
Dziś o godz. 10 rano w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbędzie się konfe
rencja przedstawicieli dozorców do
mowych z właścicielami nieruchomo
ści, w sprawie zawarcia nowych w arun
ków pracy.

(s) H arcerski ku rs dla komendan
tów drużyn w Łękawic - harcerskiej, 
który trw ał od 8-go do 23-sro bm. pod 
kierownictwem phin. C aarnotęsbego z 
Czętoehowy, w yruszył na wędrówkę w 
czterech zastępach pod komenda pnm. 
St. Konieczki, R. Korka, L  Ziółka i  
Skórcz? ńskiesrt). W szystkie _ zastępy 
spotkają sic w Zawierciu w  dniu  29 bm , 
gdzie odbędzie się zakończenie kursu 
ogniskiem harcerskiem. n a  które ko
menda kursu zaprasza harcerzy i  przy; 
jaciól. Początek ogniska o godz. 8-ej 
wieez. W yjazd z Sosnowe-:* o godz. 6 
wiecz. powrót z Zawiercia godz. 10.44 
wiecz.

(s) Co to m u  ukradli. Z w arsztatu  k ra  
wieekiego Joska Szlachcica, p rzy  nl. 
Nowopogoństdcj 10 w Sosnowcu, niewy- 
k rye i złodzieje sk rad li 5 garniturów  i  
parę  spodni, ogólnej w art. 1100 s’.

— Apolonji Brzuchowej, zam. przy 
ul. Nowopogońskiej 19, skradziono ro 
wer. warto. 150 zł.

Z Czeladzi.
te) Pow rót dzieci czeladzkich % kolo- 

uij ietnieh. W ysłane na miesiąc dziw i 
szkolne w liczbie 75 dziewczynek, do 
Łodygowic Dolnych, powróciły w nie
dzielę do Czeladzi. P ełna uroku i  zdro
wa miejscowość podgórska, bardzo do
da t ino wpłynęła na s tan  zdrowia dziat
wy, k tóra z pe&iemi obliczami, uśmie
chnięta w itała  oeseknjącyeh rodziców. 
D raga część dzieci (61 chłopców) odje
chała w  niedzielę.

(e) Kolouja P iaski będzie nadal na
leżała do p a ra fii Creładi. W  związku z 
podjęta inicjatyw ą przez niektórych 

l n-jieszksineów kol. P iaski, msijąeą na ce
lu  odłączenie się od Czeladzi i stworze
nie osobnej p a ra fji na Piaskach, odby
to się zebranie. N a zebranie, k tóre zwo
łano w celu wypowiedzenia się miesz
kańców w te j spraw ie przybyło blisko 
Kil osób. Zebranym  przewodniczył p. 
Sadowski, sekretarzował p. St. Rzad
ko wski. W  toku ożywionej dyskusji 
mieszkańcy .przeważnie wypowiadali się 
za d a tee ra  należeniem do porafji w 
Czeladzi. Zgłoszona w tym  duehn re- 
zetocia przeszła większością głosów.

Wobec takiego s tan u  rzeczy P iask i 
nadal należeć będą. do p a ra fji Czeladź.

Z D ąbrow y.
(d> Budowa Mosków na uBoach mia

st s. Związek łępjonistów  w Dąbrowic 
przystą.nił do budowy w k ilku  punktach 
miasta, kiosków, w których smraeda wa
ne będą wyroby tytoniowe. Kiosk* bę
dą. murowane, a stanie ich w mieście 
ogółem d»iesieć.

Cierwszy Jaki kiosk wybudowano na 
ełiey Sobieskiego, róg ul. 3-go m aja. 
Dla zainteresowanych podajemy, że 
kioski budowane są kosztem związku le 
gjouistdw. k tó ry  y ia a u a a  sa to  otrzy
m ał od m ag istra tu  koncesję na orowa- 
t o n i e  biura rozklejania afiszów iłp. 
druków.

Sport m a wielkie znaczenie wycho
wawcze, kształci bowiem wolę i  charak 
ter, w yrabia h a r t dacha, ćwiczy i iiod- 
parn ia  ciało, a następnie potęguje w 
sportowcu por«'ueie estetyki i  etyki.

Bardzo m ało znajdzie się obecnie In 
dzi, którzyby nie doceniali roli sportu 
w  życia człowieka.

Ale, ja k  wszystko, tak  i  sport, nuisi 
mieć pewien um iar, pewne z góry okre 
ślone granice, których przekraczać nie 
wolno, bo może to  doprowadzić do ka
ry k a tu ry  sportu.

Od kilku tygodni n a  teren ie Zagłę
b ia obserwujemy zaciekłą walkę klu
bów piłki nożnej o palm ę pierwszeń
stwa.

Podczas rozgrywek dochodziło do 
drobnych stosunkowo aw antur, wywo
łanych, przez ewoleniłików jednej, albo 
d rug iej drużyny.

B yły to, powtarzamy, stosunkowo 
drobne aw antury, k tóre właściwie moż 
n a  było wziąć na  k arb  impulsywności 
eaglębiowskieh zwolenników sportu 
piłki nożnej.

To jednakże, t o wydarzyło się na  
k ilku boiskach w Zagłębiu w czasie uh, 
niedzieli, zasługuje n a  publiczne na
piętnowanie.

W czoraj donosiliśmy o karczemnych 
aw anturach, jak ie  wynikły podczas za
wodów C. K . S. z Czeladzi i K .S .  „Ma
kaki" na. boisku „C nji“ w Sosnowca.

Doszło do tego, że zwolennicy klubu 
.M akalu" rzucili się na graczy z C X S,

Niedawno wielką sensację _ w 
Budapeszcie wywołało tajemnicze 
zniknięcie córki pssla na sejm wę

gierski.
Elemera. Farkosa.

Farkos będąc wdowcem, podczas 
objazdu swego okręgu -wyborczego 
zostawi! swą 20-letnią eórkę Irenę 
pod opieką, damy do towarzystwa. 
Pewnego dnia otrzymał telefoniczną 
wiadomość, ie

Irena z domu /niknęła, 
po powrocie zaś do Budapesztu za
stał list swej córki z oznajmieniem, 
że zaręczyła się z adwokatem buda 
peszteaskun dr. Dajkowiehem.

Dajkowieh był mało znany Kar
kasowi. który widział go tylko raz 
w życia, a słyszał o nim wiele nie 
pochlebnych rzeczy. Poruszył więc

bijąc ieh, gdzie kto  mógł.
Na boisko wezwany został oddział po 

lic ji, k tóry  przy pomocy kolb smmszo- 
n y  b y l rozpraszać aw anturników.

0  wściekłości i zapam iętania widzów 
świadczy wymownie tak t, że kiedy g ra 
cze O. K . S. pod opieką policji odpro
wadzani by li do autobusu, z  tłum u po
sypały się na  nich kamienie, przyezem 
w ybito w autobusie k ilka szyb.

D rugi podobny wypadek m iał m ie j
sce podezas meursu K. S. -Zaglęblanka* 
e Będzina z K. S. _W arta” z Zawiarcia.

1 tu  doszło do bezprzykładnych a- 
wantur.

Zwolennicy ..Zagłebianki” napadli 
n a  Idących na dworzec kolejowy g ra 
czy „W arty” i  k ilku  z nieb pobili. Po
lic ją  rozproszyła awanturników, a n a 
stępnie graczy „W arty” odprowadziła 
n a  d fl iHiw.

Należałoby wreszcie skończyć z tego 
rodzaju w ybrykam i, k tóre w yw ołują 
tylko ogólny niesm ak i  odstręczają od 
sportu  tych, którzy dotychczas nim  się 
interesowali.

Mośeby magłębiowslde „władze” spor
towe zechciały zwrócić na tę sprawę 
uwagę.

N iejednokrotnie bowiem kluby spor
to w e  to le ru ją  wybryki swych zwolenni
ków. a. zdarza się bardzo często, że po
dobne aw antury  są  właśnie wy nikit-si 
specjalnego, z góry  ułożonego planu, 
którem u oręduje i es. czy inny klub.

niebo i ziemię, aby odnaleźć córkę, 
i  wreszcie, dowiedział się o miejsca 
jej zamieszkania.

Irena. sprowadzona, do domu oj 
ca, zdradzała, objawy 
tak silnego rozstroju nerwowego, 
że ojciec jej, po konsulacji wszyst
kich najsławniejszych specjalistów 
Budapesztu i Wiednia, musiał oddać 
ją. do sanatoriom dla nerwowo eh© 
ryełi w Talie.

Ojciec jej czynił starania- by za 
bezpieezye ją. przed niepożądanym 
konkurentem, któremu niedowierza, 
a  z drugiej strony „narzeczony*4 Ire 
ny  grozi wszczęciem procesu sąd© 
wego, k powodu bezpodstawnego, 
jak twierdzi.
zamknięcia kobiety w domu dla o- 

btąbanyeh.

(z) N agły zgon znanego lekarza. W 
ubiegłą niedzielę, o godzinie 7 wieczo
rem  zm arł nagłe w swoim m ieszkaniu 
na u d ar serca dr. A ntoni Gajdziński, 
lekarz powiatowy, naczelny lekarz sej 
m iku zawierekiego oraz rejonowy le
karz kolei państwowych.

Śp. zm arły należał do osób cieszą
cych się ogólną sym patią  i  uznaniem. 
Łatw y w obejściu, wrażliwy na niedo
lę  bliżnieh. śp. dr. Gajdzióski pozosta
w ia po sobie jaknajlepszą pam ięć wśród 
mieszkańców Zagłębia.

Cześć jego pamięci*
(z) W  spraw ie zatrudnienia brar®bot 

nycJi w cementowni „Wiek". Grupa bez
robotnych z cementowni -At iek“ pod 
Zawierciem wniosła do m in isteri ma 
p racy  i  op. spoŁ prośbę o interw encję, 
w sprawie przyjęcia do pracy. W  te j 
sprawie wyjeżdża w uadc-hodzacy 
czwartek do Zaw iercia inspektor p ra
cy z Sosnowca, k tó ry  n a  m iejscu p rze
prow adzi badania.

(z) Usiłowanie samobójstwa. Zamie
szkała w domu nr. 5 przy  ul. Szkolnej, 
Kazim iera Ciszewska, w celach samo
bójczych w ypiła większą, dozę esencji 
octowej. W  stanie ciężkim odwieziono 
ją  do szpitala kasy chorych.

(z) Popyt na  rowery. Zamieszkałe; 
m u p rzy  ul. Topolowej 3._ Stefanow i 
Mercie skradziono z komórki rower, 
w artości 150 zL S trapiony p. M erta za
m eldował o kradzieży ' policji. _ k tó ra  
wszczęła energiczne poszukiwania.

Z Olkusza*
(ol) Inspektor pracy w Sosn®wen. W 

nadchodzącą środę będzie baw ił w 0_5ka 
szu, uczes tnicząc na konferencji rozjem  
esej dozorców domowych.

Zycie gospodarcze.
G IE ŁD A .

W arszawa, 27. 7. 
Warszawa, doh 8JM i  pół 
Londyn 43.85 
P aryż  3 0 6  
P rag a  26.44 1 pół 
W iochy 46.15 
Belgja 334-64 
Szw ajearja 174.00
Doi. W ar. p r l  obrt. 9JS — 8JB i  pól 

Tendencja niejednolita.
A K O J  E

W arszawa, 27. 7..
B ank PetsM  116.00 
L ilpop 15u50

Temdeneja niejednolita.
5 pro. P oł Konwer. 44.50 
4 I pół Ziem. K redyt. 4S.75

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, z dnu 27. 7,

Żyto nowe 3850 — 19.68 
Pszenica 2LS0 — 2Ł00 
Jeeanoień zimowy 1SJ© — 19.00 
Mąka żytn ia  86.58 — S7J8 
M ąka pszenna 55.60 — 381®
O tręby żytn ie 14,68 — 35.0®
Otręby pszenne 13.06 — 1400 
Otręby pszenne grubsze 1450 — 15-50 

Ten-Jeneja słabsza.

Córka posła w domu obłąkanych.
UKRYTA PRZEZ OJCA PRZED NARZECZONYM.

Przedruk wzbroniony, 
S. S. VAN DINE.

Dom nienawiści
(SPRAWA GREENOW).

Piteklad autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej.

61.   ------
— Jesaete jedną n a a  będzie 

pan je j musiał zakomunikować i to 
ja kun jprędzej. — T a Markham opo
wiedział saczegóJowo o zniknięciu 
trucizn z torby doktora. — Jeże- 
\i te trucizny zostały skradzione w 
domu G m uów , to może pańska a- 
jeutka znajdzie je_

Rewelacja' o truciznach zrobiła 
zarówno na sierżancie jak i  inspek
torze głębokie w rażenie.

— Na Boga! — wykrzyknął ten 
ostatni. — Czy teraz przyjdzie ko
lej na ta icie’? Tegoby jeszcze brako
wało.

Heath patrzył na politu rowaną 
powieraehnię stołu jak zaMpnotyan 
w any,

— Morfina i  strychnina! Niema. 
Inwef co myśleć, żebyśmy to mogli 
fflaleić.^Tain drobiazg łatwo V  
krye. W każdy razie pojadę jeszcze 
W ś do nassej OsB n ea  i  powiem 
Jej, żeby uważała Może przyłapie 
kogo na traeieielsfeiaa zamachu.

— Co mnie najwięcej zdumiewa 
— zauważył inspektor — to śmia
łość tego złodzieja Kradzież truci
zny zbiegła się z zabójstwem Rexa. 
To się nazywa mieć zimną krew i 
mocne nerwy.

— Cala ta sprawa, jest popisem 
zimnofarwistośei — odparł Vance. — 
Za temi mordami kryje się nieubła
galna determinacja i  mądra przezor. 
ność. Nie dziwiłbym się gdyby się 
okazało, ie  torba doktora była. już 
rewidowana wiele razy. Może zło
dziej gromadzi cierpliwie zapasy tru 
cizny. Dzisiejsza konfiskata mogła, 
być ostatnia. Cala rzecz robi na mnie. 
wrażenie planowej akcji, obmyśla
nej starannie może przez całe lata. 
Manny do czynienia z uporczywoś
cią i idea f is  i z szatańską logiką ©- 
błędu- T co jest jeszcze okropniej
sze — z perwersyjną wyobraźnią 
fantastycznie — romantycznego u- 
mysim-—-z ognistym, egocentrycznym 
nieprzytomnym optymizmem. A  ta
ki rodzaj optymizmu posiada stra
szliwą silę. która wstrząsa dziejami 
narodów. Za przykład mogą służyć.: 
Mahomet, Joanna dsAro. Torąuema 
da. Agrypina i Bobespierre, Taka si 
ła może działać rożnie i w różnych 
celach, lecz na dnie je j kryje się za
wsze duch indywidualnej rewolucji.

— Cholera? — m kh! markotnie 
Heath. — To pan myśli, ie  *** te* 
sprawie jest coś diabelskiegol?

— Coś anormalnego, sierżancie? 
Mieliśmy już trzy  morderstwa i  je 
dno usiłowanie morderstwa. I teraz 
wreszcie kradzież trucizny.

Inspektor Moran wyprostował 
się i  oparł łokcie. © stół.

— Więc e© poezniemy? Zebraliś 
my się tu ta j poto, żeby uradzić, co 
począć. — Usiłował mówić z urzę
dowym spfcojem.—Nie możemy zmu 
siić rodziny, żeby się rozjechała, i nie 
możemy dać oddzielnej straży 
każdej osobie.

— Nie. I  nie możemy zastosować 
wobec nich pewnych metod policyj
nych — sarknął: Heath.

— I  toby nie pomogło, sierżancie 
— rzeki Vance. — Żadne tortury nie 
zmusiłyby do ©tworzenia ust osoby, 
która, wyprawia te krwawe orgje. bo 
powoduje nią. fanatyzm i inęczeń- 
stwo.

— Możebyśmy teraz przejrzeli 
te  testamenty — podsunął Moran. — 
Może w  mich odkryjemy pobudkę 
zbrodni. To chyba musi być bardzo 
potężna, pobudka, panie Vance.

— Niewątpliwie, ale nie wieraę, 
aby to były pieniądze, chyba jak© 
czynnik- dodatkowy. Pobudka tych 
zbrodni musi b y ć ,głębsza i musi umieć 
swoje źródło w jakiejś potężnej, lecz 
dławionej mamUtności. Ale finanso
we dane mogą nam wskazać drogę 
do tych głębin

Markham wyjął z kieszeni kilka a r

kuszy maszynowego pisma i rozłożył
je na stole.

— Niema potrzeby sfudjować le
go verbatim — rzekł. — Przeczy
tałem to i  powiem panom krótko w 
ezem izeez. Tobjasz Greene zobowią 
żuje rodzinę w swym ostatnim te
stamencie. napisanym na niecały 
rok przed śmiercią, aby przez dwa 
dzieśdia pięe la t mieszkała razem i 
zachowała majątek w takim stanie, 
w jakim się je j dostał. Dopiero po 
upływie tego czasu będzie im wolno 
sprzedać majątek, lub rozporządzać 
nim w inny sposób. Członkowie ro
dziny mogą podróżować i oddawać 
wizyty, lecz nieobecność ich w do
mu może wynosić najwyżej trzy unie 
siąee na rok_

— Czy w razie małżeństwa, które
goś z nich zastrzeżenia te nie ulega
ją  zmianie? — zapytał inspektor.

— Nie. Nawet małżeństwo nie 
może zmienić stanu rzeczy i osoba z 
rodziny, która wstąpi w związki niał 
żeńskie, będzie musiała tok sam© do
mieszkać w domu tych dwudziestu 
pięciu lat. Drugiej stronie wolno za 
mieszkać z nią razem. W razie przyj
ścia. na. świat, dzieci, testament prze
widuje dobudowanie dwueb małych 
pa.wil©nów na. gruntach posiadłości.

d , e . u .



M IA S T U , W KTO H UJM DESZCZ PA* 
DA RAZ NA 18 LAT.

Na zachodniem wybrzeża Poludn. A- 
meryki leży miasteczko portowe Paita, 
w okolicy skalistej i  bezwodnej. Paita 
odznacza się tern, że deszcz jest tu zja 
wiskiem niesłychanie rządkiem jak  
twierdzą tubylcy, opady deszczów zda
rzają sie raz na 18 lat. Paita jest poza- 
tem ojczyzną panam, slynnnyc-h kapciu 
szy panainskich, które wyrabiają in. 
djanie tutejsi. Panamy i tu taj nawet 
nie są tanie; kapelusz w dobrym gatun
ku kosztuje najmniej 10 dolarów. Cale 
góry panam przynoszą indjanie na sta
tek w porcie i zawsze znajdują sie ama
torzy, którzy odrazu rozkupują te słyn
ne z lekkości i trwałości nakrycia gło
wy. W Europie lub nawet w Stanach 
Zjednoczonych dobra panama kosztuj* 
kilkadziesiąt dolarów.

RA I)JOTELEI OX1CZNE POŁĄCZE
NIE NEAPOL — WASZYNGTON.
W porcie Neapolu przeprowadzono z 

pokładu okrętu „Belgenland" radiote
lefoniczne połączenie między Neapolem 
a Waszyngtonem. Rozmowy, prowadzo
ne z urzędami w Londynie i Waszyng
tonie, były bardzo wyraźne.

PRZEDHISTORYCZNI INŻYNIERO
WIE.

Badania archeologa Forrera ze Stras- 
sburga wykazały, że już w czasach 
przedhistorycznych umieli się ludzie 
posługiwać narzędziami tak stosonko 
wo precyzyjnemi, jak np. pilą kamien
ną. Wynalazca tej piły, której kilka eg
zemplarzy znaleziono, musiał niewąt
pliwie być bardzo uzdolnionym techni
kiem, aby przy pomocy krzemiennych 
instrumentów sporządzić nowe narzę
dzie pracy. Przed 20.000 laty  eonajmniej 
znano już też sposób transportowania 
wielkich ciężarów na dalekie przestrze
nie przy użyciu rolki, jak o tern świad
czą rysunki w grobach staroegipskich, 
oraz obelisk z Heliopolis, do któregc 
pil astry sprowadzono z odległości 300 
km.

HISTORYCZNE CYKLONY.
Gdy w roku 1281 Mongołowie, po pod

boju Chin i Korei, wypłynęli na morze 
ko brzegom Japonji, potężny tajfun 
zmiótł prawie doszczętnie wszystkie o- 
kręty najedźeów. W 300 lat potem, w 
roku 1588, cyklon który się zerwał na 
wodaeh kanału La Manche, pomógł an
glikom zdziesiątkować „niezwyciężoną 
Armadę" hiszpańską. Po tem zwycię
stwie królowa angielska Elżbieta kaza
ła wybić medale z napisem: „Deus fla- 
vit et dissipati sunt“ — „Bóg tchnął i  
zostali rozpędzeni".

W roku 1854, podczas rzymskiej woj
ny, burza na Czara em Morzu zatopiła 
wielki francuski okręt wojenny .,Hen
ri IV". W roku 1879 cyklon zerwał 
słynny most na Tay, strącając pociąg 
z pasażerami do rzeki. Pamiętny jest 
cyklon, który szalał nad Miami w ro
ku 1926: 200 ludzi zabitych, tysiące bez
domnych i  prawie 100 miljonów dola
rów strat.

Nauczyciel: — Gdyby Kolumb Dyl 
dzisiaj, czy uważanoby go za człowieka 
nadzwyczajnego ?

Uczeń: — Rozumie się, m iałby prze 
eie już 500 lat.

*  *  *

On: — Chwała Bogu, w tym luowro 
cła w i u zupełnie pozbyłem się reuma
tyzmu.

Ona: — Jak  szkoda! Teraz zupełnie 
nie “będzie można wiedzieć, kiedy bę
dzie zmiana pogody.

. #  *  #

Pan Karol do swego brata, który 
świeżo wydał córkę za mąż.

— Jakże się powodzi młodej parze?
— O, wyśmienicie. On jest wprost 

idealny. Każde życzenie które może wy 
czytać jej z oczu ...my musimy spełnić

#  »  *

Pan Nowobogacki ma zamiar udać 
się w dziesięciodniową podróż po Wio 
szeeh i  wstępuje do księgarni.

— Czy nie ma odpowiedniego prze 
wodnika po Włoszech? — pyta księga
rza. — Chcę pojechać na 10 dni do 
Włoch?

— Mam tu książeczkę, jakby dla pa 
na napisaną: „Jak poznać Włochy w 
8 dniach".

— W ośmiu dniach? Co mi potem? 
Przecież ja  _ wyjeżdżam na dizesięć 
dni. Co zrobiłbym z pozostałem! dwa 
ma dniami?

•  *  *

Sędzia do oskarżonego: — Czy pan 
był już karany?

Oskarżony włamywacz, pełen dumy: 
— Paule sędzio czy ja  wyglądam na dy 
letanta?

*  *  *

Profesor podczas egzaminu do kan
dydata: — Co to jest bigamista?

Kandydat: — Bigamista... bigamista, 
to jest człowiek, który ten sam błąd 
dwa razy popełnił.

Burzenie kościołów w Rosji.
ZAMIAST KOŚCIOŁÓW — PAŁACE SOWIETÓW.

W Moskwie rozpisano konkurs na o- 
praeowanie projektu budowy olbrzy
miego pałacu sowietów ZSSR. Pałac 
ten ma stanąć na miejscu, na którym 
stoi obecnie jeden z największych, koś 
eiołów w Moskwie, kościół Zbawiciela, 
położony tuż koło Kremlu. Kościół ten, 
będący chlubą Moskwy ma zostać 
doszczętnie zburzony.

Moskiewska „Prawda" z dnia 18 lip 
ca b. r. zamieszcza decyzje władz do 
tyczącą budowy pałacu sowietów. W 
motywach powiedziano, że już w roku 
1922 pierwszy zjazd sowietów postano
wił wybudować pałac sowietów w głó 
wnym mieście związku, na pamiątkę za 
łożenia związku soejalistycznyeh sowie 
ekieh republik.

Pałac sowietów wybudowany ma być 
tak, aby w nim mogły odbywać się 
wielkie zjazdy i masowe zgromadzenia. 
Pałac będzie miał najnowocześniejsze 
urządzenia, nie wyłąezająe wielkiej sa 
łi koncertowej i kinematografu. Oprócz 
kościoła zburzone zostaną inne gmachy, 
gdyż monumentalny ten gmach będzie 
miał olbrzymie rozmiary. Wielka sala 
pałacu sowietów będzie mogła pomieć 
eie 15.000 osób. O przyjęeiu projektu za 
decydują ostatecznie szerokie warstwy 
pracujących. Najlepszy projekt uzyska 
premję 10.090 rubli. Pięć nagród dal
szych wyznacza się po 5000 rubli a 
wreszcie dalszych pięć po 3000 rubli.

Wspaniały kościół Zbawiciela, któ 
ry ma być zburzony wybudowany zo
stał na placu Aleksandra I  na znak 
wdzięczności za ocalenie Rosji przed 
najazdem francuskim. Odpowiedni plan 
opracowany został przez architekta To- 
na w r. 1832. Miejsee pod budowę wy
brał już car Mikołaj I na brzegu Mo
skwy, gdzie stał klasztor żeński. Klasz 
tor ten jak również kościół wszystkich 
świętyeh został zburzony, by na iek 
miejscu mógł stanąć kościół Zbawiciela, 
pod którego fundamenty położono dnia 
18 października 1839. Uroczystość o-

Ze sporiu.
W ub. niedzielę zostały zakończone 

rozgrywki o mistrzostwo kl. ,.A“ gru
py sosnowieckiej.

Tabela przedstawia się następująco:
Nazwa ki. ilość gier pkty. stos br.
C. K. S. 10 18 38:6
Unja 10 18 40:10
Ruch 10 9 26:29
Brynica 10 9 19:36
Mr.kabi 10 3 11:29
Świt 10 3 11:35

Jak widać z tabeli, pod względem
punktów. „C. K. S.“ i „Unja" m ają ieh
jednakową ilość.

Stosunek bramek jednak posiada 
lepszy CLK.S. Kto zostanie mistrzem, 
zadecyduje dopiero spotkanie końcowe, 
które odbędzie się w Dąbrowie. Rów
nież będą walczyć Świt i Makabi na 
boiska neutralnem.

HUMOR.
Obrońca do swego klienta: — Prze 

praszam, że nie mogłem nie więcej dla 
pasa uczynić.

Klient (skazany): — Ależ panie me 
eenasie, pięć lat, to mi zupełnie wy
starczy.

*  #  *

Stefanko, kogo wolisz, tatusia czy mamusię?
— Tatusia, bo on rzadko bywa w doma.

* » •
Redaktor do poety: — Dobrzeby pan

iroioił, pisząc swe wiersze na maszynie.
Poeta: — Mój Boże, panie redakto 

z' z umiejąc pisać na maszynie pisałbym w ogóle wiersze?
*  #  *

Mała Zuzia stoi w_ ogrodzie przy 
krześle i płacze. Jakiś starszy pan zapy 
tuje ją:

— Czego ty  płaczesz dziecinko?
— Bo ja chce, żeby mi pan oddał 

ciastko.
— A gdzie ono jest?

— Pan siedzi na niem.
*  *  s

Oa: — Czy słyszałeś dziś w nocy 
straszną burze?

Ona: — Nie. Dlaczego nonie nie zbu 
biłeś, _wiesz przecie, że nie mogę spać 
r czasie burzy.

twareia i poświęcenia kościoła odbyła 
się 26 m aja 1883 j s i  za eara Aleksan
dra IH.

Kościół Zbawiciela zajmuje powierz 
chnię 1.500 sążni. Jego wnętrze jest 
wielkie 876 sążni kwadratowych. Krzyż 
zamieszczony na kopule jest 48 i pół sto 
py wysoki.

Zdobnicze prace malarskie wykonali 
liczni artyści. Siedem obrazów jest dzie 
łem wybitnego malarza rosyjskiego, 
profesora V. P. Wereszczagina (zginął

w wojnie rosyjsko - japońskiej w roku 
1904 przy zatonięciu okrętu „Petropa- 
włowsk"). Innyeh sześć obrazów ma
lował artysta Siemiradzki. Prace rzeź
biarskie wykonali baron Klodt, Loda- 
uowski, Ramazanow i in.

Wspaniały ten kościół ma więc zo
stał zburzony, bo tak podoba się czer 
wonym władcom Kremlu, którzy na każ 
dym kroku starają się niszczyć wszy
stko co dla wielu pokoleń było świę
tem.

Ciekawa lista dobrych i złych mężów,
W Stanach Zjednoczonych pewna ko

bieta, nosiła kolejno następujące nazwi
ska: Karolina McDonald, Walters, Bur 
gess, Bronson, Cchewalier, Gerdher, 
White, Luigi, Hatfield, Willis i Pas
chal. Tyleż bowiem m iała ona mężów, 
a p. Paschal została ona w 2 i pół go
dziny po rozwodzie z p. Willisem. W  
wywiadzie z reporterami podała ona ta
ką listę swych mężów: 1) McDonald. 
Poślubiła go mając lat 14, w 30 roku ży
cia miała z nim dziewięcioro dzieci. 2) 
— Walters. Aresztowany za bijatykę 
uciekł przed sprawiedliwością, gdy 
przyjaciele zapłacili za niego kaucję. 
Żona dostała rozwód. .3) — Bronson. Zo
stał zapity w wypadku automobilo
wym, pozostawiając pięcioro dzieci wię 
cej. 4) — Burgess. Został sparaliżowa
ny i wysłany do Kanady, gdzie posta
ra ł się o rozwód. 5) — Cchewalier. O- 
puścił ją  po dwueh tygodniach, gdy 
się przekonał, że nie wyciągnie od 
niej więcej pieniędzy. 6) — Gerner. 
Podobnie jak poprzedni, szukał pienię

dzy i nie dostał ich, a żona kontetowa- 
ła się rozwodem. 7) — White. Bił ją  w 
trzy miesiące po ślubie, więc dostała 
rozwód. 8) — Luigi. Rozwiedli się po 
pięciu latach pożycia małżeńskiego. 9) 
— Hatfield. Najwięcej ulubiony mąż. 
Umarł w dwa lata  po ślubie. 10) — 
Willias. Najłeniwszy ze wszystkich. W 
leeie nie pracował z powodu upałów, a 
w zimie, bo za zimno. Jeszcze więcej 
jeden rozwód. 11) — Paschal. Obecny 
mąż, do tej pory nie znalazła w nim 
jeszcze żadnej wady.

O te krótka historja iście amerykań
ska — jedenaście ślubów, czternaśeio- 
ro dzieci, trzy pogrzeby i siedem roz
wodów. Dlaczego tyle rozwodów? Czy 
kobieta ta  była z natury skłonną do 
zmian? Bynajmniej. Jeżeli z pierw
szym mężem żyła lat 16, mając z nim 
dziewięcioro dzieci, a z drugim pięcio
ro, to kobieta ta  nie była tak złą, lecz 
trafiała  niefortunnie i dlatego uciekała 
się do rozwodów.

Chluba techniki dwudziestego stule
cia, wynalazek radja, niejednokrotnie 
już stawał się ośrodkiem rozmaitych 
procesów, ale sprawa rozpatrywana o- 
statnio przez sąd pracy w Berlinie jesr 
ehyba jedyną w swoim rodzaju.

Oto służąca, którą odprawiono z 
miejsca bez odszkodowania za koncer
ty  radjowe w kuchni, wniosła skargę 
przeciw swoim słnżbodaweom.

Służąca, zapalona radjoamatorka, 
zainstalowała sobie w kuchni trzylampo 
wy aparat odbiorczy z głośnikiem i go 
tu jąe  rosół, lub smażąc befsztyki, łapała 
Madryt, Londyn, Moskwę i  inne stacje 
nadawcze.

Ponieważ państwo jej posiadali rów
nież w mieszkaniu aparat radjowy z 
głośnikiem więc ezęsto zdarzało się. że 
chcieli np. posłuchać poważnego ora
torium  w tym samym czasie, kiedy ku
charka chwytała melodje fox-trott-iw.

Służbodawcy zażądali, aby koncerty 
radjowe w kuchni odbywały się za a- 
przednie-m z nimi porozumieniem.

Kucharka - radjoamatorka była je 
dnak innego zdania.

— Aparat sprawiłam własnym kosz
tem, sama za radjo płacę, to wolno mi 
słuchać, kiedy i czego mi się podoba.

Okazuje się, że kucharka radjoama
torka nie miała racji, ponieważ służąca 
obowiązana jest stosować się do po 
rządka domowego, ustanowionego przez 
służb oda weó w.

Tak samo, jak i gości wolno służącej 
przyjmować w kuchni tylko za zezwo
leniem pracodawców, dotyczy to w 
równej mierze wszelkich popisów mu
zycznych w kuchni.

Wydalenie bez odszkodowania było 
tedy w danym wypadku zupełnie uza
sadnione.

26-letni amant 49-letnfei mężatki,
PADŁ TRAFIONY KULĄ ZAZDROSNEGO MĘŻA,

W  pewnej miejscowości koło Mo- 
nachjum rozegrała się krwawa trage
dia zazdrości.

W starej gospodzie odbywały się 
schadzki miłosne 49-łetniej żony wlaśei 
cielą gospody z 28-letnim kochankiem.

Pewnego razu, kiedy ta para zako
chanych w tak nierównym wieku prze 
pędzała ze sobą rozkoszne chwile, do do 
mu powrócił nagle mąż.

Drzwi sypialni zastał zamknięte. Za

pukał gwałtownie:
— Otwórz w tej chwili L.
Dopiero po dłuższej chwili kcehank

wie zdecydowali się otworzyć. Zdradź 
ny mąż wyjął rewolwer i strzelił kilk 
razy, kładąc żonę i jej towarzysza tn  
pem na miejscu.

Potem pośpieszył do pokoju dzieci 
którym oznajmił:

— Zabiłem waszą matkę i tego ło 
tra! — I sam oddal się w ręce policji

QuAśjćńę n&fwjz$>!
nraLe h&m l
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Muzykaifia kucharka wysmażyła sobie proces
i utratę posady.
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Owa tygodnie w nieproszonej gościnie, OGŁOSZENIADROBNE

U B O G I K R E W N Y  W S Z Y S T K IC H M E N D E L S O N Ó W  W A L C Z Y  O S W E  P R A W A .
POSADY I PRACE.

W  Zagłębiu i całej Polsce często 
oardzo spotyka się nazwisko „Men 
delson“. Nazwisko to jest bardzo 
częste, może nawet zbyt częste i ni© 
powinno być uznane za _ przesadę 
twierdzenie, że spotkać je można 
pod każdą szerokością i długością 

geograficzną,
W tej sytuacji nic dziwnego, że 

są różni Mendelsonowie. Powstało 
stąd nawet popularne przysłowie, 
że
Mendelson Mendelsonowi nie równy.

I  tak  jest faktycznie! Są _ więo 
Mendelsonowie płci męskiej i płci 
żeńskiej, Mendelsonowie młodzi i 
Mendelsonowie starzy, Mendelsono
wie blondyni i Mendelsonowie bru 
neei, Mendelsonowie bogaci i  Men 
delsonowie ubodzy.

Mażnaby tak bez końca wymie
niać czem różnią się Mendelsonowi© 
od Mendelsonów, poprzestajem y je
dnak na tern, bowiem chodzi tu  wła 
śnie o

ubogiego, biednego Mendelsona.
Nazywa się on A lter Mendelson 

i jest nigdzie niemeldowany.
, Pewnego pięknego dnia wpadło mu 

na myśl, że je st przecież w  W arsza
wie wielu Mendelsonów 
mniej biednych od niego i meldowa

nych.
—Czynów trzeba, a  nie słów!—-' 

powiedział sobie pan A lter i udał się 
do biura adresowego, gdzie polecił so 
bie sporządzić spis 
wszystkich ludzi, noszących to sa

mo, co on nazwisko.
Uzbrojony w ten spis pan A lter 

Mendelson począł obchodzić innych 
Mendelsonów i przedstawiając się 
jako

ubogi krewny,
prosić o pomoc.

Nie wszedzie w yniki były jedna 
kowe. Bywało zamykano przed uo 
sem drzwi ubogiemu krewnemu, by
wało spuszczano go ze schodów, by 
wało ,obdarzano go pewną sumą pi© 
niędzy

na odczepne.
W  ten sposób pan A lter tra fił ko 

lejno do p. Gitli Mendelson (Kroch
malna 17), osoby stanu wdowiego, 
posiadającej kilkopokojowe mieszka 
nie i czterech sublokatorów, zamiesz 
kujących owe pokoje.

Ponieważ chodziło tu  o kobietę—* 
pan A lter
postanowił postępować energicznie

— Ja k  się masz Gitlo! — zawołał, 
gdy wdowa Mendelson otworzyła 
drzwi mieszkania. — Czy nie pozna 
jesz
twego biednego stryjecznego brata?

!

— Co pan mówi? J a  nie mam ża 
dnego stryjecznego brata! — wyją
kała przerażona kobieta 
Rozpacz po stracie męża pomieszała 

ci zmysy!
— odparł z zapałem pan A lter. — 
Kiedy mówię, że jestem twoim stry  
jecznym bratem, to jestem. W racam 
z dalekich krajów, zdrożony jestem, 
daj mi jeść!

P an i G itla oszołomiona usłucha 
ła. Pan A lter zjadł kolację 

zwymyślał sublokatorów, 
kazał sobie przygotować posłanie i 
położył się spać.

Piekarnia Mechaniczna
w CZELADZI

iest do wydzierżawienia
W i a d o m o ś ć :
B iuro  B u d o w la n e  LUFT 
S O S N O W IE C ,  ul. Jasna .

M atk i 1

Nazajutrz zażądał śniadania i o- 
świadczył, że wychodzi za interesa
mi do miasta. W róci na 3 popołud
niu i prosi by w tym  terminie 

był gotowy obiad.
Przez dwa tygodnie mieszkał pan 

A lter Mendelson u  pani Gitli Men
delson,

jadł, pił i spał
w jej mieszkaniu, w wolnych chwi
lach teroryzując sublokatorów wdo 
wy.

Wreszcie pani Gitla zdecydowała 
się zasięgnąć rady u policji i  pan Al 
te r powędrował do paki.

TECHNIK, mierniczy z dłuższą prak
tyką powierzchową i dołową poszukuje 
jakiejkolwiek pracy mierniczej. Łaska
we zgłoszenia pod B. Wnuk, Bolesław  
koło Olkusza.
UCZEŃ na dokończeniu praktyki fry- 
zjerskej poszukuje pracy. Zgłoszenia 
„Expres“ Dąbrowa pod „Uczeń“.
POTRZEBNE szpularki w ykwalifiko
wane. W ytwórnia trykotaży Sosnowiec, 
Czysta 7.___________    _
POTRZEBNA wykwalifikowana bufe
towa do nowo - otwartej restauracji 
samodzielnego prowadzenia bufetu z 
kaucją do omówienia. Zgłaszać się ra
no od godz. 10 — 14 popoł. Sosnowiec, 
ul. K ołłątaja 12, róg Krzywej.

S ka

Wyprawa do Anfraktydy.

W drodze do A ntarktydy „Graf Zeppelin" wylądował w Leningradzie. Na lewo widzim y start z Leningradu; na prawo
dr. Iahm a i dr. Eckener na schodkach gondoli olbrzyma.

ŚW IATOW Y KONGRES ILUM INACYJNY W LONDYNIE L O K A L E .

Z inicjatyw y światowego kongresu ilum inaeyjnego oświetlono główne budyn
k i w Londynie. Obrazek przedstawia uroczyście oświetlone wejście do opae

twa W estminsteru.

T R Z Y PO K O JO W E  kom fortow e m iesz
k an ie  w W arszaw ie zam ienić na  czto- 
ropokojow e w Dąbrow ie, centrum.^ Od
pow iednia dop ła ta  w ym agana. O ferty  
ad m in is trac ja  „E xpresu“ D ąbrow a pod 
„D ecyzja natychm iastow a"
j |||f j §  Z gubione dokum enty.
ZGUBIONO weksel na 100 zł. z podpi
sem J a n  i W alen ty  Brzozowski, k tóry
się uniew ażnia.______________________ _
P IO T R  L atacz zgubił dowód osobisty, 
w ydany przez gm inę N iw ka, weksel na 
zł. 100 in  blanco, w ystaw ca P io tr  L a
tacz, k tó ry  uniew ażniam . Ł askaw y 
znalazca raczy  zwrócić: N iw ka, domy
P a ń skie nad wodą. ___ ______
GAW RON W ale rjan  zgubił w yciąg z 
ksiąg  ludności w ydany przez gm inę 
Grodziec, książeczkę w ojskow ą w ydaną 
przez P K U . Sosnowiec, książkę kasy  
chorych w ydaną w Sosnowcu, leg itym a
c ję  zasiłkow ą w ydaną w b iurze P ośrcd  
n ictw a P ra c y  w Sosnowcu i  inne dowo
dy. Uczciwego znalazcę proszę o zwrot 
takow ych. Grodziec, K o łłą ta ja  14. m 
ZG U BIŁEM  portfe l w którym  znajdo
w ała  się książeczka i dokum enty  woj
skowe. Ł askaw y znalazca zwróci Sosno-
wiec, W alcow nia R enard. __
S A R N IK  J a n  zgubił zaświadczenie z 
kom isji poborowej, w ydane przez P . K. 
U . Zawiercie.

. U N IEW A ŻN IA M  zapłacone, a nięzwró- 
cone 2 weksle in  blanco (jeden na 95 
zł.) z w ystaw ienia  W ładysław a K ozia 
n a  zlecenie K oraln ik , Sosnowiec, Che- 
m iczna 10, W ąsowicz N ata lja .
P. Bieleckiego W ł. za zajście wyw ołane 
w  , lo ka lu  m oim  przepraszam  i  obelgi 
odwołuję. Zakrzew ski.________________ _

tajcie  w  apte
kach  i sk ład . apt. 
h y g jen ia tn . p r iy -  

sypk i d la  d z iec i

„Pudsr
(z kogutkiem)

utrzym ującej c ia 
ło  d z ieck a  w  zdro

w iu  i c zy sto śc i.

Królowie na scenie jako bohaterowie dramatów. Podziękowanie.
W śród pisarzy scenicznych zapano

wała obecnie moda n a  sztuki, których 
bohaterami są autentyczne osobistości 
żyjące jeszcze, lub też należące do bar 
dzo świeżej przeszłości.

Znany pisarz niem iecki, K arol Zuck- 
m eyer pracuje obecnie nad  sztuką, któ 
rej bohaterem jest E d w ard  V II, ojciec 
obecnego króla A nglji.

In n y autor niem iecki R ene Schi-

ckeles uczynił bohaterem swego nowe
go dramatu francuskiego męża stanu 
Józefa Caillaux.

Sztuka o Caillaux graną będzie wkrót 
ce w berlińskim państwowym  „Schau- 
spillhaus".

Z polskich pisarzy ostatnio Maciej 
W ierzbiński w ystaw ił w Poznaniu sztu  
kę p. t. „Kaiser", której bohaterem jest 
b yły  cesarz Niemiec, W ilhelm  IL

JW P . D oktorow i B R O N ISŁA W O W I 
JA R Z Ę B O W SK IE M U , . C hirurgow i 
S zp ita la  Pow iatow ego w Będzinie sk ła
dam  serdeczne podziękow anie ża um iej 
ję tn ie  w ykonaną operację, w skutek lito 
re j un iknąłem  odjęcia przestrzelonej na 
w ojnie nogi. N iech P an u  D oktorow i 
Bóg Z apłaci za m nie biednego in w ali
dę. Cześć! Zacny Panie! M ajer K upfer-
gerg. Inw alida.______    .
Z A B ŁĄ K A Ł się pies czarn y  doberm an, 
je s t do odebrania  za zw rotem  kosztów. 
D ąbrow a, S taro-B ędzńska 3, Tomczyk.
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